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litycy i giełdzi, 


Dewaluacja franka— pierwszym zgrzytem w akcji Bevina „kosi 
— Dolar wzmacnia swe panowanie 


wagę na pierwsze, ujemne dla Wielkiej|jsię bowiem, że dewaluacja franka osłabi 
Brytanii skutki decyzji rządu francuskie- | walutę angielską i domaga się gwarancji, 
wczorajszym Argentyna |iż w przyszłości należność za dostawy 
wstrzymała wydawanie zezwoleń na wy |mięsą tvyrównywaną będzie w funtachg$ 


wóz mięsa do Anglii, Argentyna obawia lwedług obecnej ich wartości, 
PAKOMAMAMAUDAMYOWOMOOWAWANMOGWNOTMTATNGOAMMMIMAOAMANNAMATA MOOD WYLOTOWA UUH ANAE TENAN 


Plan Bevina a Wlochy 


„Nie damy się wciągnąć do tej intrygi“ 


ROK Ill 


P 


dacji Europy zachodniej *. 


W Paryżu ogłoszono olicjalnie g doko- 
panej dewaluacji franka, Nowy kims fran- 
ka w stosunku do dolara wynosi 2144 
franka za 1 dolar, Wspólny komunikat an 
gielsko - francuski. dotyczący konferencji 
ministrów skarbu tych państw. głosi, iż 
rządy obu państw nię osiągnęły porozu= 
mienia w sprawie reform finansowych 
we Francji. W szczególności rząd francu 
Ski nie przyjął do wiadomości zastrzeżeń 
brytyjskich wobec francuskiego planu 
Wprowadzenia we Francji wolnego obro- 
tu złotem i niektórymi walutami zaśrańi- 
cznymi. 

Niepokój brytyjskich kół politycznych 
ujawnia się w wypowiedziach prasy. 
«Reynold News“ pisze: „Dewałuacja fran 
ka zagraża naszemu handlowi", zaś „Sun- 
day Ekspress“: — „Decyzja wystawia na 
ryzyko umowe z Bretton Woods I może 
spowodować dewaluację funta”. 

W swych komentarzach dzienniki bry- 
tyiskie dopatrują sią w śródkach. podię- 
tych przez Paryż. groźby dla stabilizachi 
walutowej w państwach Europy zachod- 
niej. „Observer* podkreśla, że decyzja 
Francji zapadła w niewłaściwej chwili, 
zdyż może spowodować chaos walutowy 
i ntrudnić unię państw zachodnich. 


Labonrzystowski „People“ zwraca 1u- 
nzcznuszazuzunuuzuwywuwnuzunuznuuw 


Jubileusz Ukrainy 


W dniu wczorajszym w kijowskim tea- 
trze opery i baletu imienia Szewczenki 
odbyła Sie jubileuszowa sesją Rady Naj- 
wyższej Ukraińskiej SRR- w związku z 
trzydziestoleciem istnienia Republiki U- 
kralńskiej. 

Podczas sesji wygłosił przemówienie 
min. Mołotow, który omówił rolę Republi 
ki Ukraińskiej w czasie minionej wojny i 
w obecnym okresie odbudowy ZSRR. 


Pierwsze rezultaty 


plan „pomocy USA dla Belgii 
Belgijski dziennik „Drapeau -Rouge" 
utrzymiiie, że plan Marshalla i polityka 
rządu już wydały owoce. W wielu gate 
ziach przemysłu panuje bezrobocie, zwła 
szczą w przemyśle garbarskim i włókien 
niczym. 
W zrudniu 1947 r, liczba bezrobotnych 
doszła już do 60 tys. Indzi, a w styczniu 
1948 r. jest już 67 tys, bezrobotnych, 


Entuzjazm Franco 


„New York Times“ donosi z Madrytu, 
iż prasa hiszpańską entuzjastycznie przy 
ięła projekt Beviną utworzenia bloku 
państw Europy zachodniej. Szereg dzien- 
ników madryckich wyraża przekonanie, 
że biok takj musiałby «objąć również i 
Hiszpanię, 

Według relacji „New York Times", 

przemówienie Bevina miało być przed- 


go. W dmu 


Prasa włoska ostro zaatakowała. wySu 
mety przez Bevina projekt utworzenia 
bioku państw zachodnich, podkreślając 
jego militarny charakter, 

Były ambasador włoski w Warszawie, 
Ergenio Reale, stw ierdza na łamach „U- 
nita“, żę zorganizowanie bloku - państw 
Europy zachodniej uznać należy za jed- 
no z najbardziej niebezpiecznych posu- 
nié; Dziennik dodaje, fż Beyin woraWw- 
dzie gotów jest doprowadzić- swój kraj 
do ruiny, iednakże „naród włoski pbzostą 


„Nie trzeba nam tych towarow“ 


Zamiast spodziewarego węgla i benzyny, Francja otrzy-. 


| 


Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


nie wolny i niepodległy, mimo 
wrów i groźb brytyiskiego 
spraw zagranicznych . 

Organ partii 


zji w Sprawie przystąpienia do bloku za- 
chodniego bez uzyskania 
tnanty. „Kraj — pisze „Avanti” 
dzi się ni wzięcie działu 
ciach politycznych i wojskowych o cha: 
rakterze międzynarodowym. 


ma od USA proszek jajeczny i owoce 


Dziennik paryski „Humanite* w adrty- 
kule zatytułowanym „Rząd francuski nie 
wie, čo otrzyma Francia na mocy umo- 
wy o pomocy tymczasowej”, donosi, że 
na odbytym pod przewodnictwem Rober- 
ta Schurnana posiedzeniu międzyministe- 
rialnei rady ekonomicznej podsekretarz 
stanu do spraw ekonomicznych Gaillare, 
mówiąc o te zw. „tymczasowej pomocy“ 
amerykańskiej dla Francji oświadczył, 
że co się tyczy dostaw węgla — nie usta- 
lono żadnej konkretnej sumy asyznowań. 
Z drugiej strony przyznał on, że nie mo- 
że powiedzieć nic dokładnego odnośnie 
zastosowania amerykańskiego „planu Por 
mocy tymczasowej dla Francji", ponie- 


Nielegalny handel dyplomaty) 


Sekretarz ambasady brytyjskiej w Moskwień 


waż „Spis towarów, które mamy oirzy-Ą 


mać, nie zostat dokładnie ustalony”. 
Gazeta „Liberation“ pisze w tei spra- 

wie: 

moc tymczasowa dla Francji wyrazi się 


sumą 284 milionów dolarów, to tym nie% 
mniej brak jest danych co do szczegółów 
realizacii tego planu. Co więcej, do szczeg 
które będzie-K 
my mogli importować, dopiero co wnie-i$ 
siono pewne zmiany. Powiadomiono nas.8 
że benzynę dla lotnictwa wyłączono z teš 
go Spisu, lecz pozostawiono w nim pro- $ 
sick 
obejść. jak na przykład Preszek jajecz-Pl 


gółowezo Spisu towarów. 


dukty, bez których moglibyśmy 


ny i owoce”. 


dostawcą „czarnego rynku". 


Przed sadem rejonowym w Moskwie 
Stanęła niejaka Mielnikowa, pracownica 
wydawanego przez ambasadę brytyjską 
w Moskwie czasopisma .„Britanskij zojuż 
nik*, oskarżona o spekulację. 

Jak ustaliło śledztwo, jesienią ub. roku 
Mielnikowa zajmowała się. systematycz- 
nie sprzedażą tkanin jedwabnych i weł- 
nianych po wysoko wyśrubowanych ce- 
mach, Oskarżona zeznała, że materiały te 
otrzymywałą od drugiego sekretarza am- 
basady brytyjskiej w Moskwie 'Sampso- 
na, któremu wręczała pieniądze nzyska- 
ne. ze sprzedaży. Zdarzało się również, 
— według oskarżonej, — że p. Sanipson 
osobiście sprzedawał materiały j sam. in- 


miotem obrad wczorajszego posiedzenia kasował pieniądze. Zresztą w swym piś- 


gabinetu Franc" 


mie, skierowanym do sądu Sampson po- 


twierdził, że dawał Mielnikowei tkaniny 
na sprzedaż. Dyplomata brytyjski oświad 
cza, że otrzymywał tkantny z Anglii, ale 
według danych radzieckiej komory cel: 


nej, w ciągu 2 lat ubiegłych pod adre- 
sem p. Sampsona żadnych tkanin nie 


Drzysyłano. Ekspertyza ustaliła, że Miel- 
nikową sprzedawała wręczone jej przez 
Sampsona tkaniny Po cenach spekulacyi- 
nych, znacznie wyższych od obowiazuą: 
cych wówczas w ZSRR cen komiesrcyj- 
nych na materiały tego samego ratunku, 

Sąd skazał Mielńikową na 2 lata wie 
zienia oraz konfiskatę majątku, Jedno- 
cześnie sąd postanowił zawiadomić ra- 
dzieckie ministerstwo Spraw zagranicz- 
nych o nielegalnym postepowaniu dyplo- 
maty brytyjskiego, 


ców, 


© członkowie belgijskiego ruchu 
| katowani į torturowani ginęń w hitlero- 


Nr 26 (G680JĘ wyskich kaźniach ich „król“ i „pomaza* 


3 wysiłki j apele ugrupowań 


mane- 2 
ministra 


socjalistycznej „Avanti“ 
zaznacza, iż rząd nie może powziąć decy- 


zgody konsty-M 


— tie zgo% 
w -postiwie-E 


„Jeśli teraz wiadomo nawet, że po- 


Amerykańska 
hodowla królików 


(Hor.) Pamiętamy jeszcze dość dob- 
rze, jak to się zachował w czasie ubie- 


| głej wojny syn bohaterskiego Alberta 


belgijskiego, niejaki Leopold I, Zdając 
się na łaskę i niełaskę bandytów Hitle- 
ra, oddając swój naród w ręce oprawe 
sam zamieszkał w luksusowym 
zamku | wobec tragedii Belgii i całej 
nieomal Europy.. czym prędzej ożenił 
się z jedną ze swoich dam dworu, Gdy 
oporu: 


niec“, pod troskliwą opieką Niemców. 


3 przeżywał słodkie, miodowe miesiące. 


Gdy Belgia odzyskała wolność — zda 
wało się — że koniec z koronowanym 
facetem, Niestety, jak w każdym naro- 
dzie, tak ; u nich znalazły się elementy, 
dla których milszy był tchórzliwy i e- 
goistyczny król, od każdej formy rzą” 
dów demokratycznych. Elementy te na 
szczeście były w mniejszości i nawet 
katolickich 
nie zdołały przemóc ogólnej odrazy na- 
rodu do zbiega i zaprzańca. 

Dopiero przed kilku dniami rozeszły 
się wiadomości, że w Szwajcarii, gdzie 
eks-król przebywa, odbył z nim konie- 
rerncję premier Belgii Paul Spaak. Beze 
pośrednie zaangażowani odmówili na 
temat konferencii wszełkich wyjaśnień. 
Natomiast dobrze polniormowane koła 
brukselskie nie kryją się z tym, że wzno 
wiena działalność „monarchiczna” zosta 
ła spowodowana interwencją 


> amerykańskiego departamen 


tu stanu, który niechętnym 
wzrokiem Patrzy ną opróżnio 
ny tron. 

Dziwna to jest rzecz! Na bagnetach 
amerykańskich siedzi król grecki. Dzie” 
ki Mac Arthurowi panuje dziś w Japonii 
solidny zbrodniarz wojenny. Ameryka* 
me hoduja, wygrywają i popierają róż- 
nych królików Bliskiego Wschodu, — 
wspomagają niekoronowanych „krółów” 
Hiszpanii I Portugalii. A przecież — zda 


3 wałoby się — na podstawie konstytucji 


USA, na podstawie wszystkich amery- 
kańskich, demokratycznych. wolnościo* 
wych enuncjacji i deklaracii — że wła- 
śnię tam, wokół Posągu Wolności. roz 
ciąga się kraina, której duch raz na za- 
wsze nazwy: król j monarchia, wygnał 
zę słownika, 

Ale znowu tak bardzo dziwić się nie 
trzeba. Bo aczkolwiek Sprawa belgij- 
j skiego aspiranta do stolca królewskie- 
go jest na tle wielkich zagadnień świa 
towych dość błaha, wykazuje raz jesze 
cze i bezspornie, że wszyStko, co o Sweł 
„demokracji* rządzące czynniki USA 
ględzą, jak i cała reszta ich deklamacji, 
którymi ciągle chcą łudzić swoję masy 
ludowe i Europę, jest to mówiąc jezy- 
kiem znakomitego Wiecha: „zwyczajna 
lipa, puc i nawalanka”. Że czego, jak 
czego, ałe właśnie wszelkiej prawdzi- 
wej demokracji, w którei nie ma miejsca 
dla królików w gronosStaiach, a zwłasz 
cza dla niekoronowanych królów przes 
mysłu į kapitału — z serca i duszy nie- 
nawidzą. 

Taka jest prawda, której Siałszować, 

ami europejscy (za dolary!) wielbi- 
ciele USA, ani nawet rozczufające „kas 
zania“ tamtejszych meżów Stanu — nia 
moza i nie potrafia. 


Dalsza partia 
zbrodniarzy niemieckich wydana Polsce 
Władze sojusznicze w Berlinie wyda- 
ły w ręce misji polskiej Kurta Fischera 
i 15 innych zbrodniarzy wojennych. Zo- 
staną oni przewiezieni dg Polski i sądześ 
mi przez sądy polskie. 


sofułis ma pecha... 


Z Aten donoszą, że oddziały rządowe 
i szwadron kawalerii zaatakowały pozy= 
cje woisk demokratycznych w Tessafii, 
lecz zostały rozbite. 

Ludność Teszalii z enturziazmem wstęs 
pije w szeregi wojsk demokratycznych 
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stoją przed Radą Zakładowa, która zostanie wybrana w środę 


" Niezrażeni ciasnotą. tlokiem i popycha 
niem, tlumnie przychodzą robotnicy P.Z. 
P. B, m. 2 do Swojej wypożycza!ni ksią- 
żek, mieszczącej się w jednym z'czterech 
pokoików, stanowiącycii lóka| świetlicy. 
Czytają dużo. Poza zawsze wopular- 
nym Sienkiewiczem, Kraszewski i Pra- 
serm wielkim powodzeniem cieszą Się 
toórniki.. poezji powojennej, większym. 
niż powieści o tematyce wojennej, które 
ukazały sią w ciągu ostatnich trzech lat. 
W samej świetlicy — jakże niewystar 
czającej jeśli chodzi o Przestrzeń — 
dzienna irekwencja przekracza 600 osób. 
Grają na pianinie, czytają gazety į czaso 
pisma, a szachy; domino i warcaby są 
także mitą rozrywką., dającą odprężenie i 
wypoczynek po godzinąch pracy. 


Nie mia chyba łodzianina. który by mógł 
wyobrazić sobie swoje rodzinne miasto 
bez tego starego budynku teatrainezo na 
Ggrowowej. Obecnie, Związki Zawodowe 
przeznaczy:y dlą Świetlicy PZFB nr. 2 
trzy miliony złotych na remont teatrin 
który tych „zabiegów odmładzających" 
bardzo już. potrzebnie. > 

Wszystkie sprawy związane ze Świe- 
ticas jej Prace, radości, sukcesy boges 
ki, trudności, a przede wszys%«im plany 
na przyszłość — najmocniej leżą na Ser: 
cit trzem młodym entuzjastom ob. ob. 
Kwłatkowskiemu, Czapskiemu i Klejście, 
no ij oczywiście kierownikowi świetlicy; 
ob. Gatińskiejnu, 


Naturalnie, najważniejszą sprawą dnia 
o której myślą i mówią wszyscy, są Wy- 
bory do Rady Zakładowej, które odbędą 
się już w środę. Przyszłą Radą będzie 
miała wiele pracy. i bardzo  sprężyście 
musi sobię tę pracę żorganizować, aby za 
służyć na wielki kapitał zaufania, aby zre 
alizować wszystkie plany i nadzieje, któ- 
te łączą z jej działalnością robotnicy, a 
specjalnie może młodzież w PZPB nr. 2. 
(pracuje około 2.200 młodych). Będą oni 
mieli w Radzie Zakładowej swatch przed 
stawicieli, którzy powinni czirwaś nad ich 
pracą, zdrowiem i wykształceniem. 

Do planów na najbliższą przyszłość — 
Jak informuje nas ob, Czapski, — należy 
w. pierwszym rzędzie przeprowadzenie 


badań lekarskich młodocianych do lat 25. 
Następnie dokładne  interesowanie -siey 
czy wszyscy którzy powinni się uczyć, i- 
stotnie Się uczą, a ieśli. nie, dbać o to, a- 
by chodzil; do szkoły; Stworzenie kasy 
samopomocy (to już nie tylko dla młodzie 
ży, lecz dla wszystkich), zorganizowanie 
(niezależnie od klubu sportowego do któ 
rego nie wszyscy należą) godzin gimna- 
styki, gier Sportowych i lekkoatietvki. 
dła podniesienia sprawności fizycznej i 
poprawy zdrowia ogółu młodych praco- 
whików, 

Wiele jest jeszcze innych, równie dob- 
rych proiektów, którym można tytko 
przyklasśmąć į: życzyć, aby zostały iak 
najprędzej zrealizowane. 


Celem pokonania trudności lokalowych 
Świetlicy, dzisiaj miała udać się dó ob. 
Wojewody delegacia z prośba, aby zgo- 
dził się udzielić na świetlice kilku pokoi, 
w Urzędzie Wojewódzkim, znaiduiącym 
się obok, oraz aby dzieci przebywające 
w żłobku fabrycznym mogły korzystać z 
ogrodu przy Urzędzie Wojewódzkim, 

Jak wszyscy nasi rozmówcy z PZPR 
nr, 2, tak i my wierzymy, żę po wybo- 
rach do Rady Zakładowej gdy zacznie © 
na już swą działalność wiele spraw j Za- 
gadnień dotychczas „leżących odłogiem 
w zakresie pomocy i zainteresowania sie 
pracejącą młodzieżą— młodzi przeđsta- 
wiciele będą w Radzie reprezentować in- 
teresy siwych towarzyszy. szybko i 
energicznie ruszy z miejsca. 


Nie chcą być cieżarem! 


Produktywizac a inwalidów wojennych w Polscę 


Wczoraj na terenie całego kraju rozpo- 
czął się „Tydzień Inwalidy Wojennego”. 

Naczelnym zadaniem Związku Inwali- 
dów Wojennych oraz Głównego Urzędu 
Inwalidziciego jest produktywizacia inwa- 
lidów wojennych t. zn. szkolenie į zatrud 
nianie inwalidów w zawodach, odpowia- 
dających ich zdolności fizycznej de pra- 
cy, 

Na terenie całego kraju istnieje szereg 
ośrodków szkoleniowych, w których in- 
walidzi uczą się zawodu, aby nie być cię- 
żarem dla Społeczeństwa. lecz w miarę 
możliwości brać udział w ogólnych wy- 
siłkach nad odbudową naszego kraia. 

Ośrodki te znajdują się w Nałęczowie 
(Gimnazjum Spółdzielcze), w Krakowie 
(kursy; krawiecki, zegarmistrzowski j 
szewski), w Poznaniu (zakłady szkolenia 
kilkunastu rzemiosł), w Słupsku (szkoła 
ogrodnicza) itd. 

lie można też pominąć milczeniem 
pierwszej w Polsce inwalidzkiej osady 


Związku Inwalidów Wojennych. Spół- 
dzielnia tą zatrudnia około 500 inwaii- 
dów wojennych w różnego rodzaju var- 
sztątach pracy, jak np. w tkalniach, szwal 
niach, pracowniach sżewskich oraz w 
sklepach tekstylnych spożywczych itd. 
Poza wydatkami państwa na cele pro- 
duktywizacji inwalidów — Zw. Inw, Wo- 
iennych preliminuje na ten cel w br. bu- 
dżetowym — 100 milionów zł. Ale to ma- 
ło. Akcja włączenia inwalidów wojet:- 
nych w procesy wytwórczej pracy zmaj- 
diie Się w początkowym stadium reajiza- 
cji i wymaga olbrzymiego nakładu iundu 
szów, aby zasięgiem swym mogła objąć 
jak największą ilość oiiar wojny. 
Jednym z naczelnych haset odbywaja- 
cego się „Tygodnia“ jest: „Radość życia 
odnajdzie inwalida wojenny tylko w pra 
cy! Pomóż w szkoleniu iawalidów wojen 
nych!” | 


Hasło to napewno znajdzie żywy od- 


rolnej w Małym Kiebarku k. Bydgoszczy. dźwięk w sercach wszystkich obywateli, 


szkoleniowego ośrodka rolnego w Tura- 
wie na Opolszczyźnie, oraz Spółdzielni 


>sksam: 


MA R 


ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
NIEDZIELA. 


Nazajutrz była niedziela. * 

W "dancing-barze „Brika“ 
wzmożony ruch, 

Po południu największy popyt miało 
piwo i lody, ale wieczorem wszystko 
wróciło do normy. Zamawiano również 
inne trunki. 


W południe Josef Goebels przemawiał 
przez radio, zapewniając swoich roda- 
ków, że w najbliższych dniach przystą- 
pi do akcji nowa niemiecka broń, która 
przyśpieszy zwycięstwo Niemiec. 

Londyn legnie w gruzach, a my na 
jego ruinach podyktujemy światu wa- 
runki, jakich zażądamy. To będzie 
właśnie ta „błyskawiczna wojna" jaką 
zapowiedział! nasz Führer, Führer zaś 
nie kłamie nigdy!“ — zapewniał minis- 
ter propagandy. 

Jego mowa podziałała na ogół Niem- 
ców łódzkich jak iskra elextryczna gal- 
wanizująca trupa. Zdeprymowani. ostat 
nimi kleskami. stali sie znów nntvmis= 


panował 


tami — i radosny tłum zapełnia lokal 
Hansa Welnera. 

— Co pan myśli o ostatniej mowie 
Goebelsa ? — pyta Polizeirat König ma- 
jora Friedensztaba. 

— Była wspaniała! Była zadziwiają- 
ea! A najwięcej uradowała mnie wiado- 
mość o ostatecznym wykończeniu no.ʻej 
naszej broni: przy jej pomocy rozwali- 
my świat, jak starą purchawkę! 

— Panowię! — woła niespodziewa- 
nie ostrym głosem radca Kónig — 
pijmy za pomyślność naszej nowej ta: 
jemnie'sj broni! Heil! 

— Heil! — zerwało się z miejsca ca- 

łe towarzystwo, 


Inni cheg pójść równie za ich przykła 
dem, — Hej... „wódki“! wina! prędko! 
Albo raczej Sectu! Taki toast najlepiej 
oblać szampanem! 


Strzeliły ostro korki szampańskiego... 
Do smukłych kieliszków leje się perh- 
sty płyn. Malutkie pęcherzyki unoszą 
się do góry i eksplodują: mikroskopijne 
miniaturki innveb. oazromnvch stalo: 


którym nie może być obojetna dola 
swych wczorajszych obrońców! $ 


wych bomb, pękających teraz na wszy- 
stkich frontach Europy!... 

Nastrój staje się coraz bardziej pod- 
niecony. Kelnerki nie mogą nadążyć. 
W przelocie zatrzymują się przy kasie 
rzucają swoje bloczki i wracają pędem 
między stoliki, skąd wali się na nich la- 
wina niecierpliwych,  podnieconych 
słów. 

— Kelnerko! Trzy piwa! 

— Butelka „Liebfraumilch'! 

— Piperment raz! dwie szklanki Cin- 
zano! 

Ale nikt nie woła: 
Cherry Brandy", s 

Helena Ołęcka zagubiła się w tych 
okrzykach, jednakże nie zmechanizowa- 
ła się jeszcze do tego stopnia, ażeby 
przestać myśleć o Olbrzyckim. i 

Zmieniają się melodie muzyki i goš- 
cie. Lokal jest przepełniony, a jego jak 
nie ma, tak nie ma. 

— Gdzie go zresztą posadzę ? — roz- 
glądała się po swoim rewirze tak zatło- 
czonym, że nie znalazłby jednego wolne- 
go miejsca! a 

Polizejrat Karl Kónig usiłuje ją za- 

ać. 

— Przynieś nowe piwo, tylko nie z 
takim wielkim kołnierzykiem, jak ostat- 
nie! 

— Słucham, panie radco! — kelnerka 
chce odejść, on jednak przytrzymuje 4 
za fartuszek. > 

— Lubię piankę ‚byle jej nie było ża 
wiele!... a dąsy kobiet ładnych lubię też, 
tylko żebv nie przeciągały struny! — 
powiada trochę z prośka. troche z zroż- 
ba w glosie 


„a dla mnie raz 
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J. B. J. E. w Łodzi: Ogromnie pragnelibyś- 
my pomóc Pani, dzieciam i mężowi, potrzebne 
nam Są w tym celu bliższe dane o Was. Czy 
starała się Pani lub maż o to, aby Ubezpie- 
czalnia wysłała Was na kurację? Względnie, 
aby instytucja, w kfórej maż pracuje udzieliła 
mu pożyczki i urlopu, w czasie którego mógł- 
by się leczyć? Byłoby najlepiej aby Pani któ- 


regoś dnia przyszła do redakcji, po uprzednim 


porozumieniu telefonicznym (tel. 1298-13) í 
wszystko nam dokładnie opowiedziała, Nie 
możemy Pani obiecać nic konkretnego w tej 
chwili, ale zastanowimy się razem z Fanią 
nad tym. jakie znałeżć najlepsze wyjście z tej 
smutnej i ciężkiej dla Was sytuacji. 


R * 
* 


MARIA S5. J; Bardzo nam się podoba Rani 
zapał do nauki i pracy i Pani energia. Zgadza- 
my się z Panią, że nie cenzus naukowy świad- 
czy o wartości i charakterze człowieka. Nie- 
mniej jednak świadczy o jego wiadomościach 
i kwalifikacjach, To, że są ludzie którzy przez 
samokształcenie nauczą się więcej, niż inni 
w gimnazjum, nie znaczy bynajmniej, że 
wymaganie matury przy wstąpieniu na Uni- 
wersyiet, czy przy zapisywaniu się do Szkoły 
Pie.ezniarek — jest niepotrzebne. Zresztą, ma= 
jac wiadomości na poziomie małej matury, 
może Pani zdać ją jako eksternistka. W spra- 
wie nauki pielęgniarstwa, proszę zwrócić się 
do Szkoły Pielęgniarek ul Sterlinga 1-3, 


* * = 


KAZIA W. ze ZGIERZA: Bardzo dobrze 
Pani robi, starając się wprowadzić do jadło- 
spisu jarzyny zimowe. Salsefia, o którą Pani 
pyta, w smaku zbliżona jest do szparagów. 
W stanie surowym wygląda jak czarne ko- 
rzonki chrzanu. Należy ją oskrobać i włożyć 
zaraz do zimnej wody (do której trzeba dodać 
łyżkę maki i łyżke octu, aby korzonki nie 
czerniały). Następnie powiązać w pęczki, wło- 
żyć do gorącej osolonej wody, dodać trochę cu 
kru i gotować aż będzie miękka. Podać polaną 
zrumienionym masłem z bułeczką. 
NEBNUDCNRENWNUNUWCAWONEW="EMMNMN 
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. — Pan radca zmiął mi cały fartu- 

szek! — wyrwała mu się wreszcie, ale 
on jeszcze zdążył szepnąć: 

— Dostaniesz za swój zmięty fartu- 
szek dwie marki napiwku, rozumiesz? 
Za wszystko megę zapłacić... za wszy- 
stko! — podkreślił z naciskiem. 

Helena. zostawia za sobą obrzydliwe- 
go zalotnika i spieszy w stronę bufetu, 
Dobiegając zdązyła zauważyć, że bar- 
manka Zenka ma bardzo rozjaśnioną 
twarz i — taka zazwyczaj w lokalu 
chmurna — uśmiecha się zalotnie, 

„Jej uśmiech ma w sobie coś tak nie- 
zwykłego, że Helena Ołęcka jest zasko- 
czona. 

Ale zaraz potem zrozumie tajemnicę 
tego uśmiechu: bo oto siedzący przed bu 
fetem młody człowiek obejrzał się nagle 
i kelnerka poznała go... ; 

` Olbrzycki odstawił kieliszek z Cherry 
Brandy i uśmiechnął się kącikami warg 
do Heleny. 

— Więc nie przyszedł do mnie na mój 
rewir, ale flirtuje sobie z Zenką! — 
ogarnęła ją cierpka zazdrość, gdy ski- 
nieniem odpowiedziała mu na jego 
ukłon. f } 

W tej samej chwili nadpływa drobna, 
zgrabna, do woskowej figurki podobna 
w swojej bladości, Zośka Łączyńska. 

Mała kelnerka na widok  nonszalan- 
ckiego gościa, siedzącego obok barowe- 
go bufetu przystaje — i twarzyczka jej 
staje się jak gdyby jeszcze bledsza. 

Olbrzycki spojrzał na nią z ukosa, 
ona jednak opamiętała się i prawie 
spokojnym głosem powiada do barman- 
kì (D.a n.) . 


WACEX: — Miało nie być śniegu, 
a ileż go nawaliło!... 
WICEK: — Widzisz, ile są warte wszy 
stkie prognozy... 


L s ÓW ZE EG Że GE A AJJ 
u f wę rv à w; 


GODY W 


SOBEK: — A czego to panowie szu- 


kają? Czy można wiedzie? 


WACEK: — Wałuty w złocie! Zgu-| mę! 


biliśmy ją właśnie tutaj!... 


Gdzie Rzym, gdzie Krym? 

czyl: „W pogoni” za „Zaachorem” 

Gdy któregoś wieczora rozbolały mnie zę- 
by i nigdzie w pobliżu nie mogłem nabyć ve- 
ramonu — postanowiłem zaparzyć rumiąnek, 
aby tym wypróbowanym środkiem uśmierzyć 
cierpienia, 
F t Ale gdzie dostanę o tej porze rumian- 
uf 

Ktoś poradził mi, abym rtozprułl kilka papie- 
rosów i zrobił wywar z ich zawartości. lecz 
inny sceptycznie zauważył, że siano w tym 
wypadku stanowczo nie pomoże. 

Popadłem w bezdenna rozpacz Gęba pu- 
chła niemiłosiernie, przybierając kszfałł doj- 
rzalej dyni. Na szczęście zjawiła się sąsiad- 
ka, i podsunęła mi zbawczą myśl. 

— Idź pan de tego szewca Kryma na uli- 
cę Piramowicza. On sprzedaje rozmaite zioła, 

Poszedłem. Spotkało mnie jednak wielkie 
rozczarowanie. 

— Nic już nie sprzedaję — oświadczył 
twardo szewc, a gdy natarczywie żądałem ru- 
pranku; za całą odpowiedź zrobił mi kółko 
przed nosem i podsunął dziernik z krzyczą- 
cyn tytułem; 

„Średniowiecze w centrum £odzi Szewc w 
roli lekarza. Co na to władze?" 

Próbowałem przekonać go, że przecież 
sprzedaż ziół nie jest „żadnym, przestępstwem, 
najlepszy tresztą dowód, że władze udzielfły 
mu na to zezwolenia, c j 

Przerwał mi energicznie: 

— Co mi pan łu będzie opowiadał! 
wiem o tym lepiej od pana, Nie o to wcale 
chodzi. Tylko po tej reklamie, nie mogę się 
teraz opędzić od klientów. Schodzą się lu z ca 
łego miasta, Ten ma chorą wątrobę, tamtego 
sirzyka w kościach, temu dokuczają nerki — 
Tłumaczę im ciągle, że ja przecież nie leczę 
ludzi, tvlko sprzedaję zioła. Ale wszystko na 
nie. „W dzienniku pisało — mówią, — że prin 
jest nachor f magik, a taki wszystko potrafi 
nas pan wyłeczyć!”. 

— I co pan z nimi zrobisz? Ja swoje i oni 
swoje. A wszystkie zioła, jakie miałem w mie 
szkaniu, rózebrałi w try miga. Tetax muszę 
się wystarać ag ciężarówkę, bo inaczej nie das 
rady zwozić tyle towaru ze wsi 

— Jednego tylko nie rozumiem, — zwie- 
rzuł się dalej szewc, — dlaczego on; wymyśla 
ja mi od znachora, a sami zaroz na drugiej 
s!ronie, już od paru miesięcy, zajmują się 
swoim „Znachorem”, do którego zbiegali się lu 
dziska z calej okolicy po pomoc lekarską? 

— Ale słyszę, że nie tylko ze mną los tak 
się obszedł Podobno nawet jeden lekarz, zte+ 
szłą mój krajan z Wilna, też ma kłopoty. Tyl- 
ko patrzeć, a i jemu przypną łatkę... 

Szewc chciał mówić jeszcze dłużej. Nie 
mogiem mu już jednak dolrzymać lowarzystwa 
Ból zębów dakuczał coraz bardziej. Zerwałem 
się z krzesła i opuściłem mieszkanie. 

Na schodach oczekiwali już nowi klienoi, 
których sprowadziła tu już nie tyle istotna pó- 
trzeba ziół, ile... doskonała, amerykańska re- 
klama.., Och, 


Sam 


Mus 


P eniątze wz ał 
ale rad oaparalu ne da! 
Marian Szyszka wręczył 25 tysięcy 
ziotych swojemu znajomemu, Kazimie- 
rzowi Chadajowi na kupno radioapara- 
tu, który miał być dostarczony w ciągu 
2-ch dni. ' 

Chadaj jednak wyjechał do Opola, 
gdzie w błyskawicznym tempie wydał 
powierzone mu pieniądze, ale... na oso- 
biste cele. Nie uszło mu to bezkarnie, 
gdyż stanął obecnie przed Sądem Okrę- 
gowym. gdzie przyznał sie do sprzenie- 
wierzenia pieniędzy. Odpowiafał z wol- 
nej stopy. 

Chadaj został skazany na 10 miesięcy 
więzienia. Bezpośrednio po odczytaniu 
wyroku zaaresztowano go na sali sądo- 
wej. : 

Sądził sędzia Mietkiewicz, 
prok. Greherkt (p; 


nebarzął 
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SOBEK: — Złoto to nie żarty, 
na nie zażarty.. Jak znajdę, 
A co, może oddać? 
kiem !... 


a ja 
to Wez- 
Figa z ma- 


ACKA 


SOBEK: — Nie było złota! 

WICEK: — Oczywiście, że nie! Ale 
taka solidna robota więcej jest warta 
niż złoto! i 


Bałagan w tramwajach 


Publiczność łódzka jest niepoprawna. — Gzy „10-ro przykazań” 
odniesie pożądany skutek? — Służha ruchu również ma prawo 
karać niesukordynowanych pasażerów 


Tramwaje łódzkie przewoziły przed 
wojną 5—6 milionów osób miesięcznie, 


dzisiaj, przy takim samym ilościowo sta 
nie taboru przewożą ad ł5 do 17 milio- 
nów pasażerów w ciągu miesiąca. 


Zupełnie zrozumiałe, że tak wielki 
wzrost frekwencji musiai się odbić 
ujemnie zarówno na stanie wagonów; 


jak i na wygodzie, oraz bezpieczeństwie 
pasażerów, 
ność korzystająca z komunikacji trame 
wajowej nie zwraca absolutnie żadnej 


tym bardziej. że publiez- 


uwagi na obowiązujące przepisy | za- 
ządzeria, w $ 


į 


Zarojło się dzis rano nasze podwórze 
redakcyjne. To uczestnicy konkursu ttu- 
mnie pośpieszył do Skrzynki, aby wrzu- 
cić koperty z kuponami i wypełnionym 
formularzem, s 

Oddawanię kiponów będzie trwało do 
piątku, dnia 80 bm. włącznie, Do tego 
czeży mogą nadsyłać koperty z kiiponami 
Czytelnicy zamiejscowi, Winni oni pa- 
mietać o tym, aby ma koperty nalepiać 
znaczki według obowiązującej taryfy. 

losowanie trafnych odpowiedzi odhę- 
dzię się w nadchodzącą Sobatę  wieczo* 
ren, zaś z niedzielnego „EKspressu* Czy- 
telnicy dowiedzą się, kto zdobył nasze a- 
trakcyjne nagrody. 

Uczestników konkursu oczekuje 100 
nagród, Pierwszą nagrode stanowi kupon 
materiału na ubranię lub suknie, albo na 


W tramwajach panuje bałagan. Lu- 
dzie w dalszym ciągu wsiadają i wysia- 
dają przez óbydwa pomosty, tamują 
przejście, a wiele osób odbywa jazdę na 
stopniach, mimo, iż w wagonie są wolne 
miejsca, 

Rezultat tego jest taki, że wozy tram 
wajowe szybko się niszczą, a kroniki 
Pogofowia stale notują nieszczęśliwe 
wypadki. 

Władze przywiązują dużą wagę do 
tego zagadnienia i systematycznie urzą 
dzają naukę jazdy, ale czy odnosi to ja- 
kis skutek? Owszem, przez kilka dni 


Kto wygra nagrody „Expressu“? 


Od dziś oddajemy koperty z kuponami 


żądanie 10.000 zł, drugą — materiał na 
spódnicę, lub 5.006 zł, trzecią — kom- 
plet bielizny iedwabnej, lub 4.000 zi, 
czwartą, dwie koszule męskie, iub 
3.000 zł., piątą para rękawiczek, lub 
3.008 zł, szóstą — para rękawiczek, lub 
3.000 zł, siódmą — cztery eleganckie kra- 
waty, lub 3.000 zł, ósmą — puderniczka 
luksusowa, lub 3.000 zł. dziewiątą — 
komplet przyborów szkolnych, lub 3.080 
zł., dziesiątą — komplet przyborów szkol 
nych, lub 3,008 zł, 

Poza tym do wygrania jest 20 uwazród 
w postaci paczek zę Słodyczami j ©wo- 
cami, iub 20 nagród po 2.900 zł. oraz 70 
nagród w postaci paczek papierosów, 
lub 70 nagród po 1.600 zł. 

Nagrody zaczrńemy wydawać iż w 
przyszłą Środę, dmią 4 lutego. 


Qumawiają sąsiadom wody! 


Ciężka dola lokatorów z ul. Abramowskiego 37 


Dowiadujemy się o fakcie, który wy- 
wołałby zgorszenie i oburzenie wśród 
dzikusów w dżungli afrykańskiej, a cóz 
dopiero w dużym mieście europejskim, 
jakim jest Lódź? 

Przy ul. Abramowskiego 37 pękła ru- 
ra wodociągowa. Prace przy ręperacji 
mają potrwać dłuższy czas, Tymczasem 
lokatorzy wspomnianego domu pozva- 
wieni su wody. Zdawałoby się, iż w tej 
sytuacji nie ma nie bardziej naturalne- 
go. jałt czerpanie wody z pobliskich do- 
mów. Bez wody przecież żyć nie moż- 
na. 

Cóż się jednak okazuje? Sąsiedzi ż 
domów 89 i 41 z dożoreami na czele czy 
nią wszystko, byleby tylka nie dopuścić 
nięsztzesmuch sasiadów do znaiduia- 


= 
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cych się w korytarzach kranow wodo- 
ciągowych. Jeden kran' zamknięto w 
specjalnej szafce, do którego wspólny 
klucz zazdrośnie ukrywany jest przed 
„intruzami, do drugiego kranu każdy 
z lokatorów posiada własny kluczyk. Lo 
katorzy z domu nr. 3/, udający się po 
wodę do „sympatycznych“ sąsiadów, 
narażeni są na ordynarne wymyślania. 
w których prym wiodą dozorcy „Szczę- 
śliwych* domów. 

Lokatorzy wyżej wspomnianego do- 
mu śą bezsilni, tym bardziej, że w tej 
tak trudnej sytuacji nie przychodzą im 
z pomocą władze sanitarne, A przecież 
brak wody zagraża zdrowiu mieszkań- 
ców i tym samym przyczynia się do sze- 
rzenia chorób zakaźnych. Jest to więc 
sorawa już nie oruwatna, ale ogólna! 


jest jaki taki porządek, a połem wszy* 
stko wraca do poprzedniego stanu Í 
znowt dzieją się skandaliczne wypadki 
w tramwajach. r 

Skłoniło to władze do przedsięwzię* 
cia bardziej radykalnych kroków. 

Dowiadujemy się, że już w najbliż* 
szych dniach nauka jazdy będzie się 
odbywała w znacznie częstszych odstę- 
pach czasu, przy czym Milicja Obywa” 
telska otrzymała polecenie, aby tamia- 
cych przepisy pasażerów karać większy 
mi grzywnamł pieniężnymi w postaci 
doraźnych mandatów. ; 

Niezależnie od tego, Prezydent mia* 
sta upoważnił również pracowników 
Wydziału Ruchu Łódzkich Zakładów 
Komunikacyjnych do nakładania man- 
datów karnych na niesubordynowanych 
pasażerów, 

Dla publiczności wydano następują* 
cych „dziesięciora przykazań”; 

1. Nie wskakuj i nie wyskakuj w cza- 
sie biegu pociągu. 

2. Nie czepiaj się 
nów. 

3. Nie stój w czasie jazdy na, stop" 
niach wagonu, a w szczególności po 
lewej stronie wagonu od środka jezdni, 

4. Wsiadaj zawsze przez tylni pomost, 

5. Staraj się wysiadać przez przedni 
pomost, ix 

6. Zajmując stojące miejsce w Wago- 
nie, posuwaj się naprzód w stronę 
przedniego pomostu. ) 

7. Wychodź na przedni 
uprzednim wykupieniu biletu. 

8. Nie stój w przejściu na. pomoście 

nie przeszkadzaj wysiadającym lub 
wsiada jącym. 

5. Przygotuj zawczasu pieniądze na 
bilet. 

10. Okazuj bez wezwania  legityma- 
cję, uprawniającą do taryfy ulgowej, 
lub bilet terminowy, 


zderzaków Í tara* 


pomost po 


Przestrzeganie powyższych wskazań 
może przyczynić się wydatnie do zmniej 
szenia liczby nieszczęśliwych wypad- 
ków, usprawnienia w wysokim stopniu 
komunikacji tramwajowej oraz do wat 
wienia ciężkiej i odpowiedzialnej pracy 
konduktorów. Potrzebna jest do tego 
tylko., dobra wola oubliczności! {o} 


ae 


_ między ‘Widzewem a Oratorium 


Bradi — hitlerowiec 
nie może startować w SŁ. Moritz. 
Do łgrzysk olimpijskich w St. Moritz Au- 


„ Siria zgłosiła jednego z najlepszych skocz- 
ków narciarskich Świata Józefa Bradla, 

Jak się jednak okazuje, Bradl będzie 
mógł startować, ponieważ 
ponad wszelką wątpliwość należał on do hit- 
lerowskich oddziałów ochronnych (A,S.). 

Austriacki Komitet Olimpijski został o 
tej decyzji zawiadomiony już przez organiza- 

torów zimowej Olimpiady w St. Moritz. 
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DAS. mistrzem Łodzi 
Bo klasy B w tenisie stołowym spada 
tratorium 


W ubiegłą sobotę i niedziele odbyły się 
osyatnie spotkania drużynowe w tenisie sto- 
łowym o mistrzostwo Klasy A okręgu łódz- 
kiego. Jak. wiadomo, drużyna DKS kroczyła 
od zwycięstwa do zwycięstwa, nie tracąc ani 
jednego punktu j tytuł mistrza miała zapew- 
niony, tym mie mniej j jednak bardzo ciekawie 
zapowiadało się rewanżowe spotkanie DKS — 
Elektrownia, zwłaszcza, że przeciwnicy przy- 
gotowywali się do tych zawodów bardzo sta- 
rannie, 

Zwyciężył ponownie DKS. Zwycięstwo to 
nie zmieniło kolejności drużyn w tabeli mis- 
trzowskiej, gdyż Elektrownia „mimo przegra- 
nej, została wicemistrzem, ponieważ najbliż- 
szy jej rywal miał o dwa punkty mniej: 

Pomimo wyraźnej porażki Elektrowni, za- 
wody były na wysokim poziomie. DKS ze- 
spół bardziej wyrównany, najlepszych swych 
graczy miał w Krzysiku i Pigmeju. W. dru- 
żynie Elektrowni wyróżnił się tylko Wiktorow 
ski. Punkty dla DKS nzyskali: Krzysik i 
Pigmej — po trzy, oraz Grzejczyk — dwa. 
Honorowy punkt dia Elektrowni uzyskał Wik 
torowski w spotkaniu z Grzelczykiem. Zain- 
teresowanie zawodami duże, Przedmecz przy* 
niósł zwysięstwo DKS-owi w stosumku 5;4. 

W tegorocznych mistrzostwach poziom był 
bardziej wyrównany i jedynie drużyna DKS 
odsadziła się od pozostałych uczestników, ale 
do ostatniej chwili nie było pewności kto zo- 
stanie. wicemistrzem, a kto spadnie do kla- 
sy B. 

' Szczególnie wałka o PEENE się w kla 
sie A rozgorzała niemal w ostatniej chwili 
i nadawała 
specjalnego posmaku końcowym spotkaniom. 
Obronna reką wyszedł Widzew, spychając 
Oratorium do kłasy niższej, A przecież Ora- 
torium miało pretensje do wicemistrzostwa! 

Trzeba przyznać, że pozjom tenisa stoło- 
wego w Łodzi z każdym rokiem wyraźnie po 
prawią się a sport ten zyskńje coraz więcej 
zwolenników, Szczegółową. tadelę podamy w 
najbliższych dniach. 

"Oto wyniki uzyskane w ostatnich rozgryw- 
kach: 

Klasa A; TUR {Tomaszów} — Oratoritm 
6:3, DKS — Elektrownia 8:1 przedmecz re: 
zerw 5:4, Widzew — Ognisko 5:4, przedmecz 
rezerw 9:0. . Wynik ten wskazuje, że Wi- 
dzew ma bardzo dobre rezerwy. 

Kłasa B+ HKS — Pocztowiec 9:0, HKS II 
— Or KRECLEKCJNNONNNNNN NA ý S I 1:8, 


Dokad dzis pójdziemy 


TEATR W, P. — Dziś o godz. 19 opera St, 
Moniuszki do słów WŁ Wolskiego, HALKA“. 
Passe-partout, prócz prasowych, nieważnę. 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
19,15 nieśmiertelne „Damy i 'Huzary* A, Fre- 
dry. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka J, B. 

Priestley'a „INSPEKTOR PRZYSZEDŁ", 


65r 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ. „LUTNIA*: 
Piotrkowska 243, 

Dziś i dni następne opera „NITOUCHE”', 
cięsząca się dużym powodzeniem. Biłety ul- 
gowe dla świata pracy i akademickie, ważne 
są w dnie powszednie, a w niedzielę na po- 
poludniówkę. 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow- 
ska 102, a od. godz. 17-tej w kasie teatru. 

k 812r 

TEATR „SYRENA“. — Dziś 1 codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t. 
„WGLĄD w RZĄD z udziałem całego wali" 
„SYRENY. Kasa czynna od godz. 10 — 

l od 16-tej: tel: 272-70. Uprzejmie ay 
o wcześniejsze zamawianie biletów. 

65r 

TEATR OSA“ — Zachodnia 42 tel 140-09. 

WIELKI MECZ" 

Przedsprzedaż w godz. 10 — 18 1 od I4-ej. 
Tel 140-09, 

KIr 
RTEETŁETŁELETELCLELCECEL EEEE) 
TEATR KOMEBII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 245, tel: 1047-25. 

Codziennie o godz. 15.15 w niedzielą i święta 
15.30 i 19.15 „NITPOUCHE" opsretka 
w tch aktach. Dla świata pracy zniżki. 

Kasa dzienna w Spółdzielni Plastyków, Pio- 
lrkowska 102. tel: 161-058. 8i2r 
"KUDUSTYRSNURKDUNYSZZENCASZWUNE 


9 soaz. 


| FACZELNY : 
D — 018404 


K, BQGUSŁAWSKI 


jak stwierdzona 


Pierwszy krok fest zwykle  najtrudniej- 
jszy, ale ten udał się pływakom łódzkim i, co 
| ważniejsze, iż "nie zbaczają z raz obranej 
drogi, której na imię popularyzacja sportu 
pływackiego na terenie Łodzi i podniesiegie 
jego poziomu. 

Mieliśmy w Łodzi doskonałych pływaków 
czeskich na zapoczątkowanie sezonu, wWcze- 
raj gościliśmy nie mniej dobrą drużynę Ka- 
towic. Imprezy maożą się, wzmaga się też 
zainteresowanie, sport pływacki z każdym ty- 
godnieniem staje się bardziej popłarny. Tyli- 
ko przez współzawodnictwo i to z lepszym 
od siebie, nasza czołowa klasa pływacka mo- 
że dojść do poprawy wyników i pociągnąć 
za sobą młodzież. 


a > KE CE REPRG_ — 


a a 


FE e S TE" > 


Mecz z Katawicami był imprezą nie mniej 
udaną niż ż Czechami. Organizacja sprawna, 
wykonanie programu sprężyste, Wiadomo, 
Katowice są znacznie silniejsze i nikt z ło- 
dzian nie marzył o zwycięstwie. 
rajsza impreza dała nam już wyniki potwier- 
dzającę słuszność poczynań władz ŁOZPŁ Na 
zawodach padł rekord Łodzi ustanowiony 
przez Chojnackiego na 100 m. stylem grzbieto 
wym ji to dużo lepszy od + dotychczasowego. 
Konkurencja ta była zresztą jedyną, w któ- 
rej łodzianom udało się zająć drugie i trzecie 
miejsca. 

Poza tym na wyróżnienie zasługuje czas 
uzyskany przez Dobrowolskiego i iego zwy- 
cięstwo nal Jaworskim, wreszcie wynik Jery 


KOSZA ZER ZE 


„Sto lat" Pisarskiemu 


Na meczu Łódź Warszawa 


nuhliczność snrawiła zasłu- 


żonemu nieściarzewi niebywałą owacię 


Skład reprezentacji Łodzi, który ujrzeliś- 
my wcozraj w ringu był zgoła inny niż zapo- 
wiadano, Były to po prustu strzępy reprezen 
tacji na jaką rzeczywiście stać Łódź. Ale nie 
wińmy za tọ ŁOÓZB, który chciał jak majle- 
piej. Całkowita odpowiedzialność za zawód 
sprawiony publiczności spada w tym wypad- 
ku na zawodników i kluby nie doceniają- 
cych, lub też wręcz lekceważących sobie 
spotkania między miastowe. 

jest to NAPRAWDĘ KARYGODNE i na- 
leży się spodziewać, iż związek w stosunku 
do winnych wyciągnie należyte konsekwen- 
cje, tym bardziej, iż zjawisko to, powtarza 
się (Poznań). 

Mimo tak osłabionego skladu, Łódź wy- 
szła z zawodów obronna ręką, Choć  prze- 
grała nieznacznie, ale impreza nie była uda- 
ma, Na poziomie wałczyi tylka KARGIER — 
PATORA. Walka ta dostarczyła widowni wie- 
le emocji; i potwierdziła raz jeszcze, że był 
najwyższy czas zwrócić większą uwagę na 
KARGIERA, RZECZYWIŚCIE UTALENTOWA- 
NEGO PIĘŚCIARZA. 

Drugim gwoździem programu była WALKA 
PISARSKIEGO. Popularny pięściarz łódzki 
obchodził jubileusz 50-Iej walki w barwach 
okręgu: Z tej liczby ma reprezentowanie 
barw stolicy przypadło 29 walk, Łodzi nato- 
miast 21, Pisarsk; stał się przedmiotem NIE- 
SPOTYKANEJ W DZIEJACH BOKSU OWA- 
CJI ZE STRONY PUBLICZNOŚCI, Która nie 
tylko gorąco oklaskiwała go, lecz w momen- 
cie gdy prezes ŁOZB p. Stępień, gratulował 
mu dotychczasowych sukcesów i życzył mu 
zdrowia, prosząc ażeby Pisarski w razie wy- 
coiania się z ringu poświęcił się wychowa- 
niu młodego narybku bokserskiego, publicz- 
ność, wstając z miejsc, chóralnie zaśniewała: 
STO LAT, STO LAT, NIECH ŻYJE „PrI 
SARZ” NAMI 


Kina 


„Serenada w Dolinie Słońca”. 
„As wywiadu”, 


| 
ADRIA — 
BAŁTYK — 
BAJKA — „Spotkanie“ 
GDYNIA — „Zamieć Śnieżna”. 
"HEL — „Triumf Doktora O'Connora* 


MUZA — „Znak Zorro”, 


OŚWIATOWE — Z powodu remontu 
nieczynne. 

POLONIA — „Symfonia Pastoralna". 
PRZEDWIOŚNIE — „Konwój” 
ROBOTNIK — „Skarb Tarzana“ 

ROMA — „Ludzie bez Skrzydeł”, 

REKORD — „Piekna przygoda”. 

STYLOWY — „Kulisy Wielkiej Rewii”. 
ŚWIT — „Błyskawica; 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii". 
TATRY „Nieuchwytny. Schmidt 

WISŁA — „Przysięga“. 

WOLNOŚĆ — „Jasne Łany”. 

WŁÓKNTARZ — 


ZACHĘTA — 


„Gospoda Świąteczna” 
„Podejrzenie” 


Program radiowy na sł 


12,03 Wiadómości połudny 12,08 _ Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 Mvyzyka; 12,20 „Z mi- 
krofonem po kraju; 12,30 Audycja rozrywko 
Wa: 1315 Przerwa; 15, 00. (£) Audycja z cykli: 
„Prezentujemy sławnych artystów" 1520 {Ej 
„Z dziedziny radiotechniki”; 15,30 (Ł) Wiado 
15.35 Rozmaitości; 16.00 Dzien. 
«ud. da dzieci; 
16,50 Audycja 
dla młodzieży; 
18,00 RUL — 
POI 
18.45 (Ł) „Że 


Imości lokalne; 
nik; 16,35 
16,45 „W 


„Wiec na antenie” 
walce o zdrowie”: 
dla szachisiów; 16,55 Audycja 
17,15 „Melodie operetkowe; 
¿Draga mleczna i mgławice 
18,15 E) Koncert życzeń (cz I); 
19,00 „Z zagadnień Świata 
pracy; "1 1910 2 zagadnień wiejskich"! 19.30 
Pieśni polskie; 20,00 Dziennik; 20,30 Rezerwa; 
20.50 Pogadanks sportowa; 21,00 TV-ta audy- 
cja Polskiego Wydawnictwa 
21,45 Audycja RBiura Studiów; 
rozrywkowy; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. 


lązna Zurtyna” 


Muzyczneqo; 
22,00 -Koncert 
M) 


nym KOSSOWSKIM i nie wiedział 


PISARSKI wystąpił w kategorii pólcięż- 
kiej į w walce z KOTKOWSKIM spisał się 
koncertowo. Pierwszą rundę miał popisową, 
operując lewą i lewą: góra, dół, W H rwn- 
dzie zmienił repertuar ciosów, i Kotkowski 
nada] był bezradny, W ' ostatnim starciu Pi- 
sarski nieco osłabł, ale w sumie wysoko wy- 
grał na punkty. 


Wyniki w poszczególnych walkach były 
następujące: w muszej KARGIER pokonał wy 
soko na punkty PATORĘ, który w drugiej 
rundzie znalazł się dwukrotnie na deskach do 
4-ch i 7-miu. W koguciej Łódź nie miała za- 
woiłnika i SOKOWIAKOWI punkty przypa- 
dły walkowerem, w piórkowej SIERA- 
RZAN dopiero w gstatnim starciu zdolał wy- 
kazać swa wyższość ; wygrał na punkty z 
PAWŁAKIEM, w lekkiej MAZUR, cały czas 
parł do półdystansu, lecz w drugiej rundzie 
TOMCZYŃSKIEMU udały się dwie celne kon 
try, które poważnie zachwiały łodzianina, 
Mazur był stale w ataku i otatecznie zremi- 
sował. 


W półśredniej SZCZAPIŃSKI miał dość 
trudną przeprawę z nieczyste walczącym 
MAJEWSKIM, który otrzymał dwa ostrzeże- 


nia, To spowodowało, iż zwycięstwo przy- 
padło Szczepańskiemu. W Średniej RYCH- 
TELSKI nie umiał sobie poradzić z prymityw 
jak go 
zastopować, toteż przegrał na punkty. 0 wal- 
ce PISARSKIEGO Z KOTKOWSKIM , już 
wspomnieliśmy, wreszcie w wadze 
GRZELAK (Warszawa) w drugiej rundzie tra- 
fił kilka razy niebezpiecznie ŻOCHOWSKIE- 
GO i walkę przerwano, przyznając mu zwy- 


Ale wczo-' 


ciężkiej | 


Postepy łódzkich pływaków 


W meczu Katowice—Łódź Chojnacki biie rekord okregu 


(Ł) na 100 m, dow, który jest czwartym £ 
koleji najlepszym wynikiem w Polsce, 

Jedyne zwycięstwo odniosła Łódź w kon- 
kurencji skoków przez Martynę. Katowice, za 
miast Skorupki (wicemistrz Polski)  przysały 
Grabora. W skokach obowiązkowych lepszą 
punktację miał Grabor, gdyż Martynce nie 
udał się ostatni skok. W dowolnej konkuren- 
cji Martynka był górą, co tym bardziej za- 
sługuje na uznanie, gdyż Łódź, nie chcąc po- 
stępewać zbyt rygorystycznie, zgodziła się na 
powtórzenie przez ślązaka jednego, nieudare- 
go skoku, W sumie Martynka uzyskał 100 
punktów, Grabor natomiast 90,68 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: 

200 m. dow. Kałuża 2:36.5 chociaż wystar- 
tówał ostatni, Brocen 2:41,7, Wojciechowski 
(Ł) 2:48,9 i Paczkowski, 

200 m. kl. Szołtysek 3:05,6, Kieczka 3:09,9, 
płynąc styłem motylkowym, Dobrowolski 
3:11,5 bijąc nieoczekiwanie najlepszego w tej 
konkurencji łodzianina Jaworskiego 3:15,4, 

100 m. arzb, Wąs (K) 1:17,5, Chojnacki 
(Ł) 1:22,9 (dotychczasowy rekord Łodzi nale- 
żący również do niego wynosił 1:23,5), Wit- 
czak (£) 1:28,3, Dutkowiak (K). 

160 m. dow. Kałuża 1:0,2. Kałuża na 50 m. 
uzyskał wynik 30,5 sek, Procel 1:10,2 Jera 
(E) 1:10,7 i Dankowski (Ł),' 

Sztafeta 3x100 st. zm. Katowice w składzie 
Wąs, Szołtysek, Kałuża (jest to naisilniejszy 
skład w Polsce) 4:15,7 bijąc lekko Łódź, któ- 
ra uzyskała wynik proc.: 17,2. Drużyna łódz- 
ka startowała w składzie: Durys, Witczak, 
Wojciechowski, 

Sztafeta 5x50 również przyniosła zwycię- 
stwo Katowicom w czasie 2.34,7, Łódź tracąc 
wiele na trzeciej į czwartej zmianie miała 
czas 2,35,9. 


Konkurencje te przeglatano biegami żeń- 
skimi. W biegu na 50 m. st. dow. pierwsze 
miejsce zajeła Madejówna (K) 40,2 przed Ko- 
walską (Ł) 40,6, a na 100 m, kl. zwyciężyła 


Daniewiczówna  1:44,7, Masśłankiewiczówna 
miała wynik 1:50,4, z 
W ogólnej punklacji zwyciężyła repre- 


zenłacja Katowic w stosunku 55:29, 


Poza tym odbył się mecz piłki wodnej wy 
grany przez Katowice w stosunku 8:5 (4:3). 
Drużyna łódzka wystąpiła w składzie Erlich, 
Jaworski, Krogulec, Dobrowolski,  Kierysz, 
Mecz ten nie był punktowany. 


1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO ~“ 
i 
2 KSIĘGOWYCH 
zatrudnią natychmiast: 
Polskie Zakłady Pasów, Artyk. Techn. 
i Rymarskich, 


cięstwo przez tech. k, 
9:7 dla Warszawy. 


o. Ostateczny wynik 


SITES N R TPP PIT ORNE) ZRK AEEA A 0 ar 
OGLOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. FALROWSKI chi- 
rurg - urolog, specja- 
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159, 3 — 5 
pp. tel.: 105-16 215 
Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 3. 8 — 10. 
4 — 7. 31k 
DOKTÓR ZAUEMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10. 
5—7 Nawrot 8. 41k 
Dr. BOZA. wenerycz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
sza — druga. czwarta 
— siódma, tel: 179-568 
w a Sik 5ik 
DOKRTÓR REICHER, 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południa 
wa 26 drugs — siód- 
ma. gik 
Pr. TADEUSZ CHE- | 
CIŃSKI. choroby skór | 
no ~ weneryczne Piotr 
kowslra 157 3 — 6 Tiki 
Dr. MIRSKI aknszoria 
choroby:kobiece Ze- 
romskiezce 37, tel 
257-23. tik 
Dr. TEMPSKI. choro- 
by skórne. wenerycz- 
ne maczopłciowe. Pio- 
trkowska 114, telefon 
103-77 Bûk 
DOKTÓR GLAZER. 
skórne - weneryczne 
3 — B Andrzeja 28 


LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny. 
Piotrkowska 3. 10—19. 
Telef: 216-48, Bik 
Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, Specjalista skór 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 14 i 
16 — 18. 134k 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece. wewnętrz 
ne. Legionów 1/3 — 1. 
Tel.: 218-82. 13Tk 
Dr. OŁĘDZKI choro- 
by skórno<wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—8 581k 
Dr. SKONIECZKA — 

lekarz Szpitala „Koa- 


chanówka”* Choroby, 
nerwowe.  Piotrkow= 
ska 16., tel: 276-43 


Elektrowstrzasy. 33029 
br PEOCHACKI spe- 
cialista. skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—8 
Lesionów 17. 2528 
Dr. POGORZELSKI 

wewnetrzne Wólczań= 
sko 4 tel: 192-69. godz. 
3—5. 5105 
nr. RÓŻYCKI. specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio- 
trknwska 33, przyjmu- 
je:2—5. 6502 


Pentyści 
> I ĘZ 
LECZ. ZĘBÓW NO- 
WOCZESNA prażow: 
nia zebów sztnzsznych 
Piotrkowska 8. 51k 


Wydział Persolnalny, Piotrkowska 278. 


893k 


— CENTRALA GOSPODARCZĄ 
AEREE 


ulica Jaracza Nr: 


poszukuje 


WYKWŴALIFIKOWANEGO 


BUCHALTERA 


na okres 3-ch miesięcy: 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław Specjał- 
ność: korony, rhostki 
porcelanowe, Andrze- 
ia 11 tel. 154-12. 

GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań 
ska 26a. 120k 


Aknszerki 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52, tel.: 

151-76. 589g 
ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43. 16g 


Kunna — surzeńaż 


ŁADOWANIE repera- 
cie akumulatorów 
wszelkiego typu pole- 
ca własnej konstruk- 
cji do każdego samo= 
chodu. Specjalne aku- 
mulatory Ługowe (że- 
lazo niklowe) do tele- 
fonów, zegarów elek- 
trycznych „Akumula- 


m 
WŁOSIANKĘ poleca 
najtaniej wytwórnia 


włosianki „Promień“, 
Łódź, Sienkiewicza 63 
SREBRO kupujemy 
Warys. DAĆ 37 
WYRÓB sprzedaż 
konfekcji > Lisopraw- 
ski i B. Ignaczak, 
Łódź, ul. A. Próchnika 
M  _ T62k 
NAJRORZYSTNIEJ 

kupisz, sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11-go Listopa- 
da 3. 3441r 
PŁYTY gramofonowe 
najnowsze nagrania, 


kupisz najtaniej: An- 
drzeja 30, M, Sko- 
wrońska. 811p 
Różne 


ZAPAMIĘTAJ VOTO- 
AUTOMAT?! Narutowi 
cza 8, wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 

cyjne. 312k 


Hanka 


AN Samochod 
- Motocyklowa | 
DAS zapisy %0 
dnia 31. 1. Łódź, Wél- 


tor” Łódż. Andrzeja 29 | czańska 27, Piotrkow= 


tel; 165-25; 155k 


ska 53, 573g 


Adres Redakcji | Administrasi! tódź ol- Piotrkowska i0ža. Teleton: 137.47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50, Wydawca 
Telefony Redakci: Kroniko — 129-13, Sport — 137:47, Redaktor Naczelny œ> 112-60. 
Prenum. miesieczna zł 100,-— kwartalna zł. 270.—, Zamawiać i wpłacać Kolportaż Łódź Żwirki 17 P. K. O. Nr, VII — 133% 


EXPRESS ILUSTROWANY” 


